Raz pewien rudy kotek w koszyczku sobie sp-ﬂ:'

Zbudzito go stoneczko, wiec wstat i miauknat: — Miau!
Péjde szukaé mamusi, bo bez niej smutno mi! -

Za progiem spotkat myszke, co piszczy: - P1, pi, pi!

— Nie jeste$ mojg mama,
cho¢ tez masz uszka dwa,
wasiki i ogonek...

Nie miauczysz tak jak ja!



